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Sprawa autonomii.
(t) IW ostatnich dniach ooraz częściej po

jawiają się wieści z "Warszawy, z których widać 
że czynniki rządowe i  sejtnowe zaczyna/ą z a sta 
nawiać się nad projektami autonomii <fra wschod
niej M-ałoppiski.

Nie wiemy, jak ta sprawa przedstawia się w 
rządzie, 'czy rzeczywiście podawane wiadomości 
mają jaką podstawę, ale to jest pewna, że klub 
posłów śocyaiistycznych przygotowuje wniosek, 
który w najbliższych dniach ma być zgłoszony w 
sejmie, a domagający się wprowadzenia auto
nomii <Sa wschodniej Małopolski, aby specyficzny 
układ' tutejszych stosunków narodowościowych 
znalazł wyraz w odpowiednich formach jego acl- 
ministracyi,.

Zapewne powie ktoś, że teraz nie pora o 
tern mówić, przyznajemy, żc akompaniament strzą 
łów pa ranku naszsgo miasta, jak * obecno a- 
resztowanin nie „stwarzają odpowiedniej atmosfe
ry, nic mniej jednak do roplątar.ia tego węzła 
poważni: i zaraz zabrać się należy. Zaogniacie
się nastrpjpw nie może nikogo odstraszać, jeżeli 
tyitoo ma się wiarę, że tak po jednej, jak i dru
giej stronic znajdzie się dość ludzi rozumnych 
i poważnie myślących o przyszłości tego kraju, 
Którzy podejpą siu truonego może, ale doniosłe
go zadanie ułożenia warunków pokojowego ukła
du i rozwoju stosunków.

Naturalnie tego et:Aon _tć nie mogą ći, którzy 
liczą na czynniki obce, zewnętrzne* bo jakakolwiek' 
zapadnie Slecyzya w Genewie, Londynie, czy Pa
rciu. to istoty stosunków nie zmieni, o ile wśród 
samej ludności natrafi na opór. Obawiać się trze
ba, że obca ingerenoya może jeszcze podminować 
stosunki, podobnie jak obecnie usiłuje się stwo
rzyć stan niepewności, aby na tę dy-cyzyo wpły
nąć. Inicyatywa w kierunku uregulowania tutej
szych stosunków musi wyjść 'od1 rządu polskiego, 
a równocześnie w społeczeństwie poiskLm musi 
Bobie utorować drogę zrozumienie, ze w zarządzie 
tej części kraju musi luótfeść ruska mieć poważi- 
ny głos.

Kwcstya autonomii (Ha Małopolski wscli. po- 
winna się była wysunąć już na wiosnę b. r., bez
pośrednio po r-aiyRkacyi traktatu ryskiego. Le
pi:] jednak późno, niż czekać czyjegoś zmiłowania.

Niewątpliwie długiego jeszcze czasu potrzeba, 
zanim wygasną ostatnie ognie pożaru, po-dsyca- 
*v;»o uniijęitiie przez fanatyków obu stron.

Jeśli uwzględnimy bankructwo zasad i me
tod, stosowanych w przedwojennej ajblityce wobec 
mniejszości narodowych, czas dojść do wniosku, 
że jedynie na linii zagwarantowania wszystkim 
psimi praw i swobód obywatelskich leży osiąg
nięcie normalnych i zdrowych warunków życia. 
A tej gwarancyi dostarczyć 01070 i dostarczyć 
powinien samorząd kraju. Wystarczy też powołać 
się na uchwaloną przez sejm konstytueyę i do
magać się zastosowania jej w życiu, a sprawa 
naturalnego rozwoju stosunków w naszym kraju 
wejdzie na naturalne i pożądane tory.

graniczna na Górnym Śląsfen.
WARSZAWA, 18 X (EE.). Korespondent 

paryski „Gazety Warszawskiej" donosi, że roz
graniczenie Górnego STtjs&a p s t  korzystniejsze 
dla nas od podanego przez dzienniki Granica 
biegnie Odrą do Raciborzu, dniej wzdłuż kolei, 
pozostawiając ją Niemcom). Powiały pszczyński, 
rybnicki, katowicki i królewsko fiueki przypa
dają całkowicie Polsce, z pow. zabrskiego 2/3, 
z Makoszowaini (7 km od Zabrza) i Kończ,ycasni 
(Kunzendort — Ą km od Zabrza) Ćwierć po
wiatu bytomskiego wraz z Bytomiem przypadnie 
Niemcom. Polska zaś otrzyma Orzegów (5 km

od Bytomia), Łagiewniki (3'5 km od Bytomia'1
1 Hohenzollern-Grube. Polska otrzyma również
2 3 powiatu tarnogórslnego i 3/4 lublinieckiego. 
Granica biegnie przez Małapany (t. z. Ozimek. 
— osoba hutnicza w powiecie opolskim — uw. 
Ag. EE.), Zawadki, później skręca na północ. 
Polska otrzyma 83 proc. węgla, 59 proc. koksu, 
65 proc. żelaza, 70 proc. stali i 100 proc. cyny.

CBspćIna administracya kolejowa jest prze
widziana na 8 —10 lat; termin ten jednak może 
być skrócony za zgodą obu stro*.

f t o l i t i  P .  d e j i i e  ro R a t o w i c a c f i  f e r c n y  p r z y z n a n e .
BYTOM, 18, 10. (Pat.). Dzisiejsza prasa nie- 

niećka notuje następujące pogłoski: Według
| „Telegr. Tnion'1' cfecyzya 'Rady Ligi narodów prze. 
j sianą aosteła wczoraj, w- poniedziałek, komisyr
irtędzyscjuszniczDj w Opolu. Ogłoszenie dceyzyi 
na G:. Śląsku nastąpi jednak dopiero z cbwilą 
ogłoszenia jej w Berlinie ' i  Warszawie. Terylo- 
ryum przyznane Polsce, a obecno zajęte przez 
Anglików, jak powiaty katowicki, bytomski, tar- 
nogórski 1 lubliniećki zajmują już Fraióuri któ
rzy terytorya przyznanę Polsce oddadzą rządowi 
polskiemu. Anglicy wszędzie wycofują swoje woj
ska graniczna. Oddanie -części Górnego Śląska 
Niwncooi i Polakom planowały jest przez komiś 
syę międzysojuszniczą w tai sposób, iż przedle- 
wszysLajm nastąp/i otldlati e terenu Polsce, V d o 
piero gdy Polska dókon-a obsadzenia wojskowego. 
Nianwy w dwa dni pólniej będą mogli wkroczyć 
na resztę teTytoryum G. Śląska.

„(ŁjtdfeAtscher Herold‘'f donosi, ż>e 'gen. Le 
Rond osobiście
P' zyj,is.i«„ p<dsliiew{) Nsczelmkn państv/? Piłsudski?- 
g© v,r Kstowica 3i, glzie odbędsfe się uroczysty 

akt oddania Polsce terenów,
jej przekazanych. Odtransportowanie wojsk koali-

cyjnveh z G.. Śląska planowane jest w ten sposób, 
iż t rnedewszystkiam odjadą Anglicy i Włosi, a 
nakoniec dopiero Francuzi. 49-ta ctywizya iran- 
cuska, uformowana specyainis dla G. Śląska, zo
stanie po powrocie do Francyi rozwiązana. Je
dynie 20 batalion strzelców wystany zostanie do 
Kłajpedy cskfa %.mocnknia tamtejszego garnizo
nu francuski go,.

Szereg yisrc donosi, że koalieya zapowiedziała 
dziś rządowi rzeszy nadejście dalszych transpor 
tów wojsk koalicyjnych na ’G. Śląsk. Transporty 
te częściowo już się rozpoczęły na linii kolejo
wej Frank fupt - Bebra;

— -----

RA B A  AMBASADORÓW PRZYJĘŁA DECYZYĘ 
R. L. N.

WARSZAWA, 18. 10. (tul. wł.) Z Paryża 
donoszą: Konfereucya Rady ambasadorów odby
ta 15 btp., przyjdą ,-.n ł>łóc“ vrazyrf‘ ie uchwały 
Rady Lijg?. na'-*„ Acłyczące ]io(! gra irzuej i za- 
bezpieczenia p: aw .mniejszości narodowych oraz 
przejściowego ustroju ekonomicznego. Dyskusya 
v-i Racfeie toczy się obecnie nad formą notyfikaf 
cyi decyzyi obu interesowanym rządom.

Autonomia dis Galicy! Wschodiiiej.
WARSZAV/A, 18 października (lei. wT.J. W piątek poseł tow. Niedziałkowski wniesie do 

jtnu imieniem hlufeti P. P. S . projekt autonomii dla Galieyi Wschodniej.

W a l k a  p r z e c i w  d a n i n i e  p a ń s t w o w r k
WARBZA1YA, 18. 10 (W . wl.) Tulro oc^ę- 

ylzie się w komisy i sKarbowo-budżeiow-ej dysku- 
yya w sprawie daniny państwowej. Po‘."clvsknsyi 
zostanie ustalony ręfcrenl dla tej sprawy. Na 
referenta proponowano p. Adama, jednak nic 
znalazł 011 dostatecznego poparcia.

WARSZAWA, 18. 10. jjtei. wł.) Paskarzc i 
milionerzy warszawcy w niesłychany sposób 0- 
hurzaja się uaim iiOJ Sfery te czynią silne zabie
gi, aby nic dopuścić do rcaiizacyi projektu. Ban- 
jb ’ warszawskie, które rzekónio popieraj;), proje-

,kta finansowe p. Michalskiego zmierzają.istoimh 
do uzyskania wpływu na ministra celem do.^s- 
wadzenia do zniiany projektu w ten sjoosób, 
żeby nie. obciążyć bankierów i sfer posiadających

Akcya ta rozgrywa się za kuiisamf. Chara
kterystyczno jest,- że prasa warszawska nie chce 
przyjmować art-ylulOT?- przeciw Aninie, r. acz
kolwiek są czynione ogromno usiłowania w kie- 
,ui!iku wywjircia nacisku na prusę, *fey zajęła nie 
przychylne dla daniny stanowisko.

Dotąd usiłowiuiia te nie wydały rezultatu.
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WARSZAWA, 18. 1Q. fPat.) Odesłano do 
-kuirusyi w pierwsze m czytaniu projekt ustawy 
w sprawie

statutu organizacyjnego WcjeWófttetwa Śląskiego
(Chodzi lu o organizacya sądownictwa w części 
b. Śląska Pruskiego, którą nam przydzielono. Ko.
11 ńsy i pólećiTno zebrać się jeszcze w ciągu trwa
nia posiedzenia sejmu, aby jeszcze w dniu dzi
siejszym. odbyć się mogło na plenum posiedzonu 
drugie i trzecie czytanie ustawy. ’

Z kolei odesłano do kom isji w pierwszem 
czytaruu ustawę o zniesieniu ministerstwa sztuk; 
i kultury. r

Z porządku, dziennego p. Sono/ewsUi refero
wał w 'dalszym ciągu łącznie dwa. wnioski Z. 
L . TL o utworzenie ochotniczego korpusu kon
troli granicznej i wniosętr p. .Wierzbickiego w

isprawie nrzeciwrfzrałania zemytnictwU z za
granicy.

Niedostateczne zabezpieczenie nar zuch granic 
je s t 'rzeczą stwierdzoną, wskutek 'czego przc- 
jnytńictwo do na© "i od nas coraz bardziej za- 
zagraża interesom naszego skarbu oraz intere
sem naszego przemysłu. N-. p. przywóz koronek 
z zagranicy zmusił jedyną fabrykę polską ko- 
uwnek w Łodzi do zawieszenia, działalności. ,b>

*

J l t l U n

S lą s h ic a o .  -  P rz e c iw  p rzem yfm cfw u  
"an lcy .
dna z finu poznańskich odrzucić musiała ofertę 
na firanki, motywując'to stwierdzeniem.,że spro
wadzanie firanek z zagranicy lepiej się opłaca 
pniżeli fabrykowanie ich na miejscu.

Kom isja administracyjna przyjęła rezolucję, 
wzywająca rząd, fcy fwjprseciągu 5 dni przedłożył 
sprawozdanie i wnioski dotyczące organizacyi 
straży granicznej. Rezolucja .ta opiewa: Sejm 

'wzywa rząd, aby ukrócił nielegalny przywóz do 
kraju i wywóz z kraju towarów w Urodzę sku
tecznej ochrony yrainc oelnych.

"Następni#'zarządzono przerwę na kwandras, 
,w czasie której kom isja prawnicza naradzała, 
się nad spawa zmiany statutu górnośląskiego. 
Po ponowneru podjęciu obrad p- Zygmunt, Ssyda 
referował ustawę o rozszerzeniu pełnomocnictw' 
ministerstwa sprawiedliwości oo do wszelkich 
zmian w ustroju sądownictwa, adwokatury i no- 
taryaiu oraz ustaw o postępowaniu sądowem na 
teranie województwa śląskiego. Rozporządzenia 
wydane na podstawie tego upoważnień a maja, 
być przedstawione sejm owi-do zatwierdzenia. 
Ustawę tę wydano na okres 6-wiesięczny. Izba 
.w glosowaniu ustawę przyjęła w; drurlem i trze- 
cmin czytaniu.

Na 'tern obrady zakończono. Następne poste, 
dzenie w .piątek o ’godz. Ą, popo!.

-- -

Benesz o ’ * polsko-czeskim.
PRAGA, 18. 10 .(Pal.) Zgromadzenie naro- 

ttowo rozpoczęło dziś sesyę jesienną. Prezydent 
ministrów’ Benesz wygłosił w Izbie poselskiej 
i w senacie oświadczenie programowe nowego 
rządu. W1 ustępie o polityce zagranicznej zajął 
się Benesz między innymi także i stosunkiem 
Czechosłowacji do Polski i oświadczył, co na
stępuje'

3  teatru.

„BURMISTRZ ZE STYLMONPU1*, dramat w 3. 
aktach M. Maeteriinka.

r Wytrącony został i on z zamkniętego krę
gu swych lazurowych, mistycznych zamyśleń, 
;wielki mag natchnień, rzeęjby można z czwartego 
wymiaru, czarodziejski twórca nowych dresz
czów, — jak  Baudelairu swego czasu nazwał 
■Wiktor Hugo — tajemniczy piewca absolutu, 

‘podświadomie działającego w  duszy iudzkfejj 
rfaeterlink. Rzeczywistość wbijająca szę krwa

wymi szponami wojny w żywe ciało organizmu, 
którego był cząstką, \v ciało ojczyzny, wzru
szyła w nim tak jak Yaerhąpenie złoża lytfi 
uczuć, — mniejsza o to, żo jo ktoś nazwie pry. 
lnitjwnami i instynktownemi — które są niecili 
żowpą, konieczną własnością prawdziwego 
człowieka jak  światfo i powietrze. Do hłoęosła- 
,wionej, kwitnącej dobrobytem i spokojem zie
mi ojczystej, wtargnął zuchwały wróg, obraca
ją c  w gruz i perzynę sioła i omastą, grabiąc 
mienie, mordując mieszkańców'. Drgnęło vr gh> 
łwlciem marzeniu skupione serce cichego poe
ty, zadrżało pod brutalnym dotykiem, stężało 
jw- sobie mocą miłości i nienawiści, z pod 
maski mistycznej zadumy, wyjrzała Id®da, ni. 
rowa, cierpiąca twarz kochającego swą ojczyznę 
obywatela.

i z tego uczucia palryotycznej miłości po-

Z Polską wdrożyliśmy rokowania gospodar
cze z jednej i polityczne z drugiej strony,'które 
to rokowania nie są jednak skierowane przeci
wko żadnemu sąsiadowi Polski ani Czechosło
w acji. Stosunki między obu państwom popra
wiły się istotnie, w ostatnich oz as ach. Najnowsze 
/rokowania utwierdziły obie strony w tern, ze 
nic tylko .istnieje po obu stronach dobra wola.

Wstał „-Burmistrz ze Stylmondu“ Rzewny, bo
leśnie smutny epizod z togo okresu heroicznego 
cierpienia, i heroicznych, (.Ty stosowych ofiar, 
świadczących, że w gfebi człowieczeństwa śpią 
dostojne skarhr, okupuja.ee yiądzę i szał. zwie- 

ńyęcej części jego natury ‘i mogą.ce ;je ubóstwie, 
podnieść do empireum.

Do Belgii, z wybuchem wojny, wdarły się 
wojska niemieckie, by od północy, od stroili, 
zabezpieczonej jak się zdawało neutralnością, 
ziemi belgijski ij, zaatakować Pnincyę. Opór, ja 
ki stawiały nieliczne wojska, belgijskie został 
złamany z niebywałym w dziejach cywilizo
wanego świata, ok raf nem -barbarzyństwem. Au
tor wprowadza bas do małego miasteczka Sty 1- 
jnondu w chwili inwazyi wojsk nieprzyjacielskich 
,W; mieszkaniu burmistrza jawią, yją dowódcy
.niemieccy, między nimi poru -mik. Otto Hibner, 
jego zięć, złowrogim kaprysem losu zmuszony 
występować obecnie w roli najeźdźcy- okupanta. 
Komendant von Rocho# wydaje burmislrzowi 
inko przedstawicielowi miasta instrnkeye, ty
czące się kwaterunku wojska i rokwizycyi, po
parte groźną zapowiedzią, że za "bezpieczeń
stwo każdego z osobna żołnierza meraieckiego 
ocljiowiada głową swą burmistrz, stający się za
kładnikiem. Nieszczęściu cłiće, że tegoż ranka, 
pada trupem porucpHfe niemiecki, zastrzelony 
skrytobójczo z zasadzki. Sprawcy zabójstwa wy
kryć niepodobna — isaiicja uzasadnione podej
rzenie, że zastrzelił go któryś z własnych żoł
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lecz że także interesy i cele obu państw dadzą 
się łatwo uzgodnić i mogą doprowadzić do rze
czywistego porozumienia gospodarczego i po
litycznego. Ż natury rzeczy toczyły się rokowa
nia przy uwzględnieniu interesów I zapatrywań 
obu stron, przyczem główną uwagę, zwracano.na 
jto, aby praca obu państw szła w kierunku tra
ktatu pokojowego i zagwarantowania spokojnego 
i pokojowego rozwoju nietylko najbliższego oto
czenia, ale i całej Europy. Jeżeli się to nam uda 
przeprowadzić — kończył Benesz — w t.eo nie 
wątpię, porozumienie osiągnięte Lędźń zakoń
czeniem ważnego okresu nasze, polityki zagra-' 
nicznei.

M a s a ry k  o fesfszey/ism!4?.
PRAGA, 18 X (Pat.). Prezydent republiki 

Masaryk wobec redaktora „Prager Presse" wy
raził swój pogląd na problem rosyjski i wogóle 
na bolszewizm. Masaryk mówił, że ideału ko
munistycznego ustroju nie wypróbowano nigdy 
jeszcze w życiu, a natrafił on odrazu na analfa
betę, rosyjskiego muzyka. Powtarza się tam bajka 
o parobku, który został królem. Bolszewizm 
rosyjski stoi w jaskrawej sprzeczności z hasłami 
zasad soeyalistycznycn, wygłoszonymi w Gocrliłz., 
Może gdzieś kiedyś w dalekiej mglistej przyszło
ści, gdy ludzkość dojrzeje i stanie na wyżynie 
kultury, będzie możliwy ustrój komunistyczny, 
dziś jednak bolszewików rosyjskich o kultireę 
posądzać nic można. Wojna światowa dała ro 
syjskirn Marksistom nieoczekiwaną sposobność 
wprowadzenia w czyn ideałów, do których nie 
dojrzał naród rosyjski. Człowiek piesroofitjj nie 
jest nigdy demokratyczny, lecz skrajnie ab»iu- 
tystyczny, a  zatem apoteozuje zawsze knut i 
terror,

 ♦ —-

PETRUSZEWf.CZ TELEGRRF JE...
Pctruszcwicz z 'Wiednia — jak podaje „Wpe- 

Rfcto — wyśłał do premierów państw kmlicyf- 
nyeli: Lloyd Georgtea, Biianda, Bonami togo, oraz 
do prezydenta feonferaicyi -ambasadorów Cambo- 
na i  japońskiego posła Ishkego następujący te
legram :

„Rektor (?) Szczurat i prof. Hałuszczyński 
aresztowani za ukraińskie kursa uniwersytecki 
we Lwowie, .Aresztowano również kilkad&iesią; 
studentów ufcraińsklph“ .

Drugiej części telegramu „Wpereito, ja k  pisze 
as względów cenzuralnych, nie podaje. Telegram 
kończy się: „Proszę o inetrwencyę i pomoc mo
carstw kca icyi".

—-

nierzy, gdyż dla swej surowości był przez wszy
stkich znienawidzony. Lecz nieubłagane prawe 
wojny w pojęciu zdziczałego, pruskiego żoD 
;daka, jakim jest komendant von Rochow, domaga 
pię zadośćuczynienia. Pierwszo podejrzenie kie
ruje sic na starego, poczciwego ogrodnika Clau
sa, ale przeświadczony o jego uiewinaośU bur
mistrz nic chce zgq,lzić się na poświęceniu go 
na wydanie na"łup' żądzy zemsty niemieckim 
Pozostaje tedy tylko jedno, tragiczne wyjście, 
ofiarować &*. samemu,' dać - się pod mu rem roz
strzelać. Od tej wzniosłej myśli poświęcenia 
daremnie łstora się odwieść szlachetnego siar- 
,ca jego zięć, Niemiec z krwi i kości, uczciwy 
zresztą człowiek, nie .mogący się wznieść na U 
fwyżynę duchów:!, nie zdoła go odwieść rormaes 
córki. 0  g. 7. wieczorem, o ile wio znajdzi 

jSię prawdziwy winowajca, burmistrz Styhnon- 
dn ma ponieść śmierć. Nie dość tego okrucień

stw a: komendant niemiecki zdobywa się na sa»- 
, tański pomysł celem wypróbowania dyscypliny 
wojennej na swym podwładnym, porucżrfffei 
Hibnerze. Rozkaz jego brzmi, że oddziałem, ma. 
jącyro przeprowadzić egzokuryę, ma kierować 
sam zięć burmistrza. W wstrząsającej scenie, 
,biedne ofiary upiornego mi’ih!i-yzmu pruskiego, 
współzawodniczą: że sobą w heroizmie córka 
Izabella, i-hoe zgina/- również,' na odmówieni; 
posłuszeństwa i na śmierć jako następstwo te
goż godzi się również mąż je j, Hibner. Skutkują 
jednak ostatecznie błagania ojca, który zaklina

^
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Przygotowania niemieckie oe ancyi zbrojnej.
i i  BYTOM, 18. 10. (Pat.!) .Goniec Śląski" 
jionasi: Dziś we Wrocławiu odbywały się. kon- 
Ceremcy-c, na których mimo wyznaczyć dzień 
i godzinę rozpoczęcia akcji zbrojnej. Wydany 
rozkaz zarządza pogotowie całej organizacji 
zbrojnej, rozpoczęcie we środę strajku kolejo
wego, a w następstwie rozpoczęcie akcyi zbroj- 
pej. Niemcy poczynili także przygotowania do 
ubezwładnienia wojsk koalicyjnych. Wedle in
formacji tegoż dziennika, koszary w Gliwicach 
Są nodn .m owan.e.

BYTOM, 18. 1Q. (Pak') Do Rady naczelnej 
(donoszą z Tarnowskich Gór- Bandy selbstsehn- 
jtzu rozpoczęły niszczenie przewodów telegra, 
licznych i telefonicznych, co stoi w związku

z odpowiednią uchwalą, powziętą na konferen
cji pocztowców niemieckich w Królewskiej Hu* 
,de.

BYTOM, 18. 10. (Pat.) W miejscowości My. 
ślinie przyszło do walk między patrolem fran
cuskim i selbstschutzem. Jcd.cn z członków 
selbsjachuLj jest zabity, kilka rannych. Szczegó
łów brak.

BYTOM, 10. (Pat.). Wedle wiadomości, 
nadeszłych z Katowic, gem. Le Rond zarządził 
ostre pogotowie wojsk koalicyjnych na całeun te- 
rytoryum okręgu (przdmvsłovvego, ponieważ w 
niektórych miejscowościach przyszło już do roz
ruchów.

P «  m ^ ^ d e r s ia ir  r  RSoskw ie.
MOSKWA, 18j. 10. (Pi?.t.f). Dziś o godz. 11 

przed południem w obecności władz polskich, in
spektora policjri tutejszej, oraz przedstawiciela są
du l^aczs mika policyi kryminalnej zdjęto pie
częcie z pokoju spi. Fraczki ewicza i  przeprowa
dzono ponowne komisyjne oględziny pokoju. Po 
dokonaniu oględzin poJcój został ponownie opie
czętowany, O jgtxfe. 4 pa południu odbyła się 
w szpitalu w obecności lekarza przedstawiciel
stwa polski ęgo obdufecya żarłok nieboszczyka Ob- 
dukeya ustaliła, że otrzymał 'on śmiertefną ranę 
W g$owę ttóejrzenSsajl tęp.ęn narzędziem w oko
licy nofea. Mordsroa uderzył swą ofiarę młotkiem 
w głowę, a następnie przerżnął rwu arleryę. Lekarz 
poselstwa polskiego zarządził środki, mające na 
cesłu załkonserwowamie zwłok w razie ewentual
nego wysłania ich <to kraju. Wieczorem o goife.

6 przeprowadzono ponowne przesłuchania Ma-

karukai Zeznania Makaruka sa w dalszym ciągu, 
chaotyczne. Twiercfzi on, że morderstwa doktfhał 
nie on, lecz jego spólnik, on zaś sam był biernym 
świadkiem całego wypadku. Ponieważ nie jest 
wyBuczoną jmożliyrość wyjazdu spółnika Makąf 
łąka eszelonem, który wyjęcba} w niedzielę, przeto 
zatrzjyna.no ów eszelon w diodze i podjęto 
szczegółowe poszukiwania, oraz poczyniono kroki 
ażeby nie mógł się wydalić. Należy dodać zgodnie 
z prawdą, że władze miejscowe czyjnfćf barłfzo 
enesrgtessfte w-mMwsaia i wykazują dużo sprę
żystości celem wyświetlenia całej sprawy 'Wy
krętna zachowanie się Makarulca utrudnia tednak- 
że icteine co 'do osoby spółnika1. Mimoto władze mief- 
seow# wyrażają nadzieję, że ustalenie jego osoby 
i przytrzymanie spółnika 'będzie mogło nastąpić 
już w czasie najbliższymi.

— —

m m m m m m " ‘m ew ^m asm .

górnicze spadkobierców 'Jerzego von Griesch*. 
Towarzystwo ajccyine Huty Królewskiej i Huty 
Laury, oraz towarzystwo akcyjne Hom.alohego, 
gwarectwo biskupie oddzielone będą od Niemi c.

Porozumienie angieisf?o=ir]andzftie ?
H0RSEA. 18 X (Pat.). Piąta sesya konfe- 

rencyi irlandzkiej zakończyła wczoraj swe obra
dy' i została odroczona na dni kilka. Dotych
czasowe rezultaty obrad konferencji są zdaniem 
dzienników angielskich zupełnie zadowalające. 
Zwłoka nastąpiła z powodów technicznych. Ofl- 
cyalnych biuletynów jeszcze nie ogłoszono, 
jednakże półofieyalnie mówi się o zupełnem zro
zumieniu ze słrony delegacyi irlandzkiej stano
wiska rządu angielskiego.

*  *

Wybory do Bady miejskiej w Bgrlmie.
BERLIN, 18. 10. (Pat.). Wedle dotychczaso

wych obliczeń miJjskisg© biura wyborczego, przy 
odbytych w niedzielę wyborach do rady gminnej 
oddano ogółem 1,672.513 głosów, z czego na par- 
tye mieszczańskie przypala 845.773 głosów, na 
partye ras socyalsfyczne "822.740 głosów.

Wiadomości telegraficzne.

P rze d s ię b io rs tw a  n ie m ^ c k io  p r zy -  
pauaję Polsce.

Niemcy obliczyli, ile „pracy niemieckiej1* 
będzie „straconej* z powodu przyznania Polsce 
przypuszczalnie cząsteczki starodawnego jej dzie
dzictwa. Naturalnie, że. nie liczą pracy, dokona
nej rękoma polskiego chłopa i górnika — pracy, 
z której korzystał wielki magnat i przemys-ło- 
wie niemiecki lub skarb pruski.

Otóż skarb ten właśnie traci cenne kopalnie 
w  okolicy. Huty Królewskiej, a mianowl.ie 'Nord'- 
Md, WestfeM, Siktfcifcł i Ostfeld, oî az szyb hra
biny Laury "i posiadłości w okręgu Katowi TI n.

Pruskie towarzystwo 'kopalniane w powiecie 
pszczyńskim, przechodzi całkowicie pod polskie pat. 
iłowanie. Część zakładów hrtfbstwa Schafgotseh 
podobnież. Posiadłości hrabiego Gwidona Henckel 
von Donnersmarck i hrabiego Hugona Lazy Ąr- 
thura vnn Donnersrmarck w większej części znaj
dą się w Polsce. Katowickie towarzystwo akcyjC 
ne dla (gśrtnrctwa i- fabryk żelaznych, kopalnie 
i nuly w Katowickie®, t częściowo i J v  Bytoml- 
śkierm, ,aż po szyb pruski, dostaną śię Polsce 
Ten sarn los spotka posiadłości z I-ruskie hrabiego 
Tiete - IWinckłer. Huta cynkov® śląskiego towa
rzystwa cynkowego i fabryki cynkowe, leżące' 
głównie w okręgu bytomskim, przydzielone będą 
do Polski. Olbrzymie straty niby to poniesie Tow.

y Bolszewicy zmuszają wszystkich mieszkań- 
Rców Pstkowa me ko mu hi stów do robót publi
cznych. Uchylający się od robót publicznych 
pozbawieni są przez 1 dzień w tygodniu racyi 
żywnościowej.

Sowiecki komisarz ludowy dla Iśw i ity wy- 
dal rozkaz natychmiastowego zamknięcia wszy

stkich  chederów.
Były kror bawarski Ludwik zmarł 18. c„n
W "Moskwie utworzono nowy trust y-rzerry- 

.słowu-gospodarczy, w skład którego cjj^hodzą 
Trocki, Lebiedew, Roman (Kir i Abrow. Trust 
wziął w arendę 15 cudzych fabryk i 2-5 gospo
darstw komunalnych. Trecki wniósł do kasy tru
stu 200 milionów jrabK.

Amerykański Komitet pomocy utworzył w 
Moskwie jadłodajnie dla 100.000 dzieci.

W Geney/te otwarto drugi międzynarodowy 
ykongres kobiet-roliotnic pod przewodnictwem p. 
Robins, przedstawicielki Stanów Zjednoczonych,

id i: Pozwólcie mi zachować tę silę ducha, któ
ra mi potrzebna na chwilę śmierci, a któr;t 
czuję, może mnie opuścić; nie każcie mi trzy
krotnie umierać! Niebawem za sceną huk wy
strzałów: sprawiedliwości niemieckiej siało się 
.zadość, jodoa jeszcze ofiara wzięta jest z lilęp 
eseńskiej ziemi belgijskiej. Przygnębiony liii-;, 
mer wraca do żony, ale ona w uniesieniu rozpa
czy po stracie ojca, odpycha go na zawsze od 
siebie.

Sztuka pełna pra^loiy i klasycznej czystoś
ci linii. Apoteoza poświęcenia z jednej strony i 
policzek zadany zbrodniczemu duchowi gwał
tu. Wielki mistrz nie obniż vt swych natchnień
<k> wylewów szowinistycznej nienawiści wzglę- * . - » 
■rfem cemięż^y; o zbrodni jii •miec.fcmj mówi jak
0 fakcie smutnym, wynikającym 5 właściwości
1 nastrojów, tego bezluośitlf nkruliicgo i krwifj- 
,żerczego narodu, który pod nazwę zdrady podpo
rząd k ow y w ał wanelki czyn, skierowany przeciw 
jego dążeniom, do światowładztwa i uznawał 
tylko swoje prawo do żyeia pod słońcem. 
Trzedstawicielom, symbolem duclia wojny nie
mieckiej, jest lu komendant von Rochuw, bę
dący tylko opancerzoną pięścią, spadającą na 
wszystkich, słabych a opornych. Nie ma w nim 
nic 'ludzkiego, jak nic było nic ludzkiego, w 
tych królach, d cp!<}iual:ici\ poJ:Ickach i gehe- 
rałach niemieckich, którzy wywołali rz-ż śwdJ 
kowąj i pławili się w niej przez cztery iata. Poru- 
<iaastłł Hibner, jest uosobieniem wjdyscyplinowa-

,nego (lo iiezduszności narixlu, grabiącego, mor
dującego i ginącego na rozkaz z góry. Cierpi,: 
pSśtawiouy między toni, oo jakU6NieiuiilJ i żol-h 
uierz uważa za swój święty obowiązek a niito- 
ścią do żony i przywiązaniem do lościa, lecz 
nie umie wynfnć się ze stalowych pęt dyscypli
ny: golów jest umrzeć z rozpaczy ale nie na 
cmak protestu, bo mimo wszystko — zarządzenie 
sv e g o  komendanta uważa za słuszne. i

I kantat nie op u-uje żadnemi jaskraweuii 
okropnościami, 'które dla przeważaj;icej części 
autorów są przywilejsiu Stworów tak: zwanych 
wojennych.: jest głęboko poważny i trayiczme, 
cichy. Jest uroczyste dostojeństwo w męce tych 
iulzi, są svtuacye bez efektów, straszne w'.swej 
prostocie 'i ua.Uj-almM i przerażone żywoty nad 
otchłanią., w klórą zsunąć się muszą. Jakiś j)0- 
wiew melancholii, zamyślonej mwl nieuniknionym 
losem lodu, a prześwieconej I(jeżowymi kwiatami 
wiary w idealne piękno ducha, ludzkiego. '

Tą bwpośredniością, psychologiczną prajńi 
clą nastrojów i uczuć, oraz naluralrnrścią sytna- 
cyi, drarnat Maele.rłinka powinim wzruszać, jĵ ie 
jest, mi przyjemni*' siwi ord zińj że wzruszenia 
tego gra, ariystów wywołać iiicjp) zdołała. ‘Akt
I. | IX. przeszły bez wrażenia, były odegrane 
tak blado i )>ezbarwme, że nieliczne oklaski 
były lvlko oklaskam: z grzeczności AYięcej krwi 
i życia, inial airt 11.1., himosfera na sconjlNi Ina wi- 
dowm podniosła się, ale nie zdołał on już wpły
nąć na całość naniesionego wrażenia. iWyobrąn

ż .w  sobie, że artyści byli poinformowani o tern, 
iż nktowołno im niczego prze jaskra wdać, nic, wol
no wpadać w hałaśliwą pospolitość melodrama
ty czną. Lecz mało rrytrawne — jak się okazale 

'— siły w nakładaniu tłumika na grę, pic umiały 
zachować artystycznej miarę: kreacye siały się 
jakieś zamglono i ospałe. Odnoszą jo głównie 
do p. Szkudelskiego: jego Hibner snuł się jak
by senny po ssanie, możn.ał>y go było co naj
wyżej posądzić, że cierpi na ból głowy. Za 

pnało wzniosiości, promieniejącej entuzyazmetn 
poświęcenia, przy dobrej zresztą masce zewnć- 
.trznej miał p. Konarski. Nie udał się zupełnie 
■ komendant von Rochow p. Sarnowskiemu- z 
dużą dozą złośliwości lecz trafnie wyraził się 
jiMleu z mych kolegów, że robił wrażenie wach
mistrza od interidanlury, a ja  dodam, że nic uo
sabiał wcale nieubłaganej, groźnej postać;, któ
rej cechą ma być zuchwała buta, wespół z zim
nem okrucieństwem. P. Rychterówna w roli Iza
belli miała mocne momenty ekspresyi w akcie 
UL, przeładowane jednak miejscami nienormal
ną gesty kula cvą. Zupełnie dobry był p. Dębo- 
wicz jako Claus or:rz p. Bielecki w epizodycznej 
roli sekretarza.

Sądzę, że poniedziałkowa premiera, nie spot
kałaby się z powyższemu uwagami, gdyż teatr 
nasz słać na całkiem poprawne przedstawienie, 
gdyby reżyserya odpowiedzialno role, powie
rzyła była siłom więcej wyroDionym.

Artur Ćwikowski.

\
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEuO WE LWOWIE: 
We środę o godz. 7‘30 „Trawiata*, opera w 4 ak-

Ceny towarów po sklepach i ceny aiu/kułów rodziny we wschotmiej Mnłopolsce. Na dworcu
* 7:vu;,n "M-siiWj+rsrłW^t w 1 K r n  Irsiwńć* r u ó T n  a n y  J ł'jr»r?*trfu -nr ti-nfrrm iiA  rw iu

i

żywności Tui razie jeszcze bis spadają. Najbardziej 
» oapernynu Aa zniżkę cen są wiejscy producenci, 

: którzy stale usiłują podwyższać ceny za swe pro. 
dukty. Podobnych paskarzy na targach miejskich 
należy bezlitośnie oddawać w rece oolicyi i u'- 
rzędu waild z iŁliwą. Tak samo do tego urzędu 
należy donosić fakta zdzierstwa, ,, popełniane na 
prewineyi -przez paskujących' obszarników i wie- 
śniaków.

' tach Yerdiego. Gościnny występ A. Wesołowskiego
W czwartek o godz. 7-30 .Burm istrz ze Stylmondu", 

dramat w B ąktach Maeterlinka.
W piątek o godz. 7-30 „Traviata\ opera w 4 aktach 

Yerdiego. Gościnny występ A. Wesołowskiego, artysty 
oper Petersburskiej i Moskiewskiej.

W sobotę o gods; 3 pop. przedstawienie dła mło 
dzieży .Fircyk w zalotach", komedja w 3 aktach 
błockiego.

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają-.l ce n v 'a r tv Ł iiłó w ’ ^ / v ^ ^ h ” 7 ’T n u ^ r ó w ^ ^ Y i  
wozv tramwajowe do użytku P- W ie lo śc i we wszystkich i ^  a n y w H ^  ^ z y W G z y c ń  i to w a ro w  pow ou 
kierunkach. J zaczy n a ją  się ob n iżać. Rów nież cen a nem iuakow

zdradza fendency-e zniżkowe.

POSIEDZENIE KOMISYI CENNIKOWEJ pod 
przewodnictwem 'radnego m. Maksymowicza od. 
byk) się wczc-raj przed południem w ratuszu, 

j Ustalani ceny wytycza,u na więso i  t. p. Stwie:'- 
jdzono, że z powodu zwyżki kursu marki polskiej

REPEkTUAR „TEATRU MAŁEGO" '(GróstecHa 2 b): 
W Środę o godz. 7.30 „Roziwćr jyof. Pytla“‘ groteska 

w 3 jjktach Brunona Winawera.
We czwartek o godz. 7‘30 „Roztwór prof. Pytla".

 *94--
REPERTUAR „TEATRU. NOWOŚCI"? ul. Słoneczna.

W środę o godz. 7 3 0  .Hrabianka fox troita“, ope
retka w 3 aktach R. Stolza.

We czwartek o godz. 7-30 „Róża Stambułu operetka 
w 3 autach L. Falia.

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zarnawiafi 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w  dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
‘.Pasaż Hermanów)-

— * « ł—
REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO „UL".

Część koncertowa z udziałem pp. Gronowskiego, 
Mirskiego, Noskowskiej, Wikliftskiego i innych. Ponadto 
,Miania“, pastel sceniczny Hemara, wykona H. Ordo
nówna, .Wizya* pióra W/Raorta, odtworzy Michałow
ski, oraz jednoaktowa operetka „Manewry wiosenne". 
Początek punktualnie o godz. H.

—«l)4—
R epertuar itk fainskiego  teatru  tow. B esid a  Sa !a 

Ł  y ? e n k; - S z a s z k i ■:. w k z a 5. . '
Czwartek dnia 20 X. „Djablica" dramat w 5 aktach 

Karola Sehónherza.
Sobota dnia 22 ;

Straussa (po raz drugi]
Niedziela dnia 23 X. „Bezłatamm* (.Nieszczęsna 

dramat ludowy Karpenki-Ksrego.

„Baron cygański* opereta J.

ODCZYT Jana Paiandowskięgo p
:ka o cesarzu Trzewiczku'

Ł : „Uar  
ódbędzio się w śro

dę U . p. m. o ‘godz'nie 8 wieczorom w Ka-sv-
,nie m iejSK iem , me 
poniedziałek.

jak blednie podano

FrezyOytgn [miasta wydało odezwę do Turpt- 
ców z wezwaniem, aby zniżyli cenv w handlu, 
w przeciwnym ralii? grozi im wysokjeiml karami. 
Naczelnik -urzędu walki z lichwą zapowiedział 
energiczną walkę z pasksrstwem, o czctn świadczą 
doniesienia diziewrików, podaiace 'wykazy ukara
nych paskarzy,.

WYPADEK PRZY PRACY. Kazimierz Brożek 
ślusarz wojskowy, w warsztacie przy ul. Pod
wale, czyszcząc btrowni-ng, przypadkowo spowo
dował ‘strzał, który przestrzelił mu lewą (rękę. Po
gotowie ratunkowe H<JzieKLo mu pomocy.

POŻARY. Wczoraj zrań a w dornku wojsko
wym przy u). Kąpishiej 1. 1 od1 rury 'koiriinnwej; 
najęła się ścianka drewniana, która spłonęła 
Wraz z sufitem. Straż pożarna ogień zlokalizowa
ła  i ugasiła. ' i
i W realności dowódcy mi-asla pułk. Thuliego 
przy u!. Szuszkiewicza 1. 2. przedpołudniem za
ję ła  Sic Sadza w nicczyszcz-onym od dłuższego 
czasu kominie. Straż pożarna i fu była czynną.

W  Hołosku Małym popołudniu zgorzał dom 
1' zabudowania gospodarskie. Straż pożarna przy
była na nuejsco i zgliszcza dogasiła.

ZAGADKOWA SMJKRC. /Mieczysław Pła- 
Vdński, liczący 'lat*27 szofer nuoszfcaf przy ojetf 
swym właścicielu kopalui tiafly w realności przy 
ul. £ . Jjeszi«syńslneg'5 1. ti. Dnia. 9. bro. wyjechał 
ze Lwowa w 'towarzystwie jakiejś młodej ko
biety i wrócił po dwóch dniach chory.

Pomimo pomocy lekarskiej Pławnisk« zmarł 
w „sobotę wśród1 objawów otrucia. Policy a za-

w Krakowie nieznany bandyta w wagonie rzu
ci 1 się  na niego, wyrwa; mu portfel i mimo po
ścigu zdołał zbiec. Wt portfelu znajdowało się 
58 doi. czek na 300 dolarowy które przy obecnym 
kursie przedstawiają wartość ponad inili-on ma
rek. Bandy ta ten podążał za Kosem już z Pozna
nia.

KRADZIEŻE. Adolfowi Marelowi z otwarte
go pokoju prz-y ui. TCażnuerzowskiej 1 .1 3  "kra-' 
'■(ziorio krymski damski płaszcz, kołnierz fu try 
ny 1 "torebkę damską, wartóici miliona mar. .,. 
, Z hali 'kasow-ejTJanku warszawskiego skra
dziona palto, kapelusz, parę rękawiczek i la
skę, wartości 200.000 m'k.

w 'rządziła wstrzymanie pogrzebu a5 do odbycia 
so.kcyi zwłok, która stwierdzi przyczynę zgonu.
Zachodzi podejrzenie, źe Pławi ński jjpsfał otru 

POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ odbędzie ty przez tę  nieznaną kobiet*, 
sw w czwartek 20 bm. o godz. 6 wieczorem- ZGT BA. 'Jamna WK»owa przechodząc- od 
w saa S»skdbeń rady m. w ratuszu. uj. św. Mikołaja do ul. Sykstuskiej zgubiła z fo-

BALET ,W TEATRZE _ WIELKIM. Niebawem1 rebRt pierścień z szmaragdami i brylantem, war- 
Tcafr Wiń to wystaw-i pirkny balet w 1 akcie; tości pół mihona.

r i S S ‘TaJ.Ó-1; ■ ^ ^ 5 S S r ? " ( S S S ? !  p ^ e j e « A N V . wlaśd-
r- \  ■ i i- ■ - ’ ’ 1 cicf dorożki, najechał w ulicy SzumlańsScieh na

oraz Pa.; aewaSnego, Burtcackiej 1 c m  go naszego, 7 S2pilę. Chlopi, c odniósł liczne
zespom balemwego. Próby są ,u! otai. ^  ^  zaopatrzone w pogófo-
ooc grany beoii-e wraz z maną z krotszycn oper. 1 . , v» t uwal ratunkowemuBuzsze szczegóły -pouamy niebawem.

K a ta s tr o f a ln y  sp a de k m a ik i  n i t n : .
WIEDEŃ, 18. '10. (Pat.)’. „Norie FE. Presse<f 

donosi' z Londynu pod datą wczorajszą: Marka 
niemiecka na tutejszej giełdzie osiągnęła dli"; naj- 
niiszy Sffirs, jaki dtotąd wególe notowano. Kurs 
marki hiejrieckiej był ci. iś o 200 punktów rirszy 
od kursu ,z ostatniej soboty. Panuje nastrój iro
niczny- W  kołach h atol owych przewidują dalszy 
spadek jrnarki jiietntcckiej.

MTEDEN. 18 X (Pat.). „N. Fr. Presse“ do- 
uósi z Nowego Jork u : Najniższy kurs marki
niemieckiej, jaki wogole kiedykolwiek notowano 
na giełdzie nowojorskiej, wynosił dziś 0*525 
dolara.

BYTOM, 1 S  a  (P a l). Dziś przedpołudniem 
płacono za jedną ■markę niemiecką 15 marek 
polskich.

„TRAYIATA' BANLEOWSNA I W ESO
ŁOWSKIM. iZ Teatru donoszą: W środę wysta-

NAPAD. Przedostatniej n-acy Zgłosił się w po- 
feotowto patunkowerĄ 19-letni Maksymilian Hoff

'1-

wra Teatr Wielki w ‘bardzo starannej obsadzie , toann 2 kontuzyaitn aa twarzy 1 głowie, gazie go 
,,Travi;atę‘f z niezrównaną Bandrow^ią 1 gościem 'v* zaopatrzono. Hrflfnrann podał, że w tuicy Ja- 
naszym Wesołowskim'. W  przejaw ieniu biorą' Bi*iIoński«j o póhrocy napadło na niego kilku dra- 
ironadto ildrtai najkpaza nasze siły operowe, oraz bów, którzy go bez powodu pobili.

Celem uni 
wskazanoni

HRABIA OKRADZIONY. Przecr paru 'dniami 
Roman Potocki z Rymanowa, jadąc koleją, zasnął,

nowy kompletny zespól orkiestralny 
knięcia troku przy wieczornej tefste
jest zaopatrzenia się zaraz w bilety, które będą; a przebudziwszy się, stwierdził brak walizy z 
rozchwytane. 5 dwoma imilicnami marek i kosztownoścumi, —

„BAJKA O CESARZU TRZEWICZKU,K W śro-1W przedziale . tym- jechała młoda kobieta, którą 
cię dnia 19 broi. oUbsdzie się w* sali Kasyna miej-' aresztowano w Gródku Jagieł., lecz przy niej nic 
skidgo pierwszy w 'tym roku Wieczór Związku znaleziono walizy. Podała ona, że jest wdową po 
Itaratów polskich, na którym p. Jsn Parandowski Czesławie Łazowskim, lecz —  jak Stwner- 
wygłosi C-dczyt $*. t. „Bajłsa o Cesarzu Trzewiczku" , clzono — nazywa się ona Irena Boitsak, mieszka
(z icowoc/u „Kaliguli-t Roztwoiowśki *go). Począ. 
tek punktualnie o gorfc. 8 vńeczo.rem.

STAŁY WZROST MARKI POLSKIEJ. Wczo
raj Polska Kasa pożyczkowa płaci te za dolar 
3.600 płk. Na czarnej giełdzie waluciarzc stracili 
zirpernie głovzę, a wielu zrezy-gnowanych prze
powiada . kurs dolara ha dzień dzisiejszy ni śc; 
3.200 ;mk. "Marfe polska za granicą stale zyskuje
na wartości, 
obniża.

natomiast marka S s J e e k a  stale aj-

stale v/ Tułkowie koło śni-atyna i praecfla na 
Csbrząitel: jgr-.-katolidki. Jeździła stale koleją ze Snia- 
tyna do Warszawy f^Gdańska, twierdzi bowiem, 
żc jest agentką jakiejś firmy hamfewef. Policya 
przy-puszcza. że Potockiego zaćhloroformowano 
przed kradzieżą, oraz sama osoba młodej kobiety 
budzi' wr policyi różne podejrzenia. Śledztwo w 
sprawie Tej kradzieży w 'foku.

n \P.r\EK NA DWORCU. Paweł Kos, ze
garmistrz wracał' onegdaj z Ameryki do swej

Ceny ot handlu detailscznym nie spadają
WARSZAWA, 18 X (£E.). „Przegląd Wlecz." 

podaje, że ceny to Fiandiu fiu,''łownym spadły 
już znaezsiis, bo o 20—60 procent. Zniżce uległy 
ceny na towary bławatne, żelazne, skóry, che
mikalia i kolonialne. Detail nie liszy się zupełnie 
ze Ktiadfiiem een huriownycft

 1«*---

jah się rafuje przed hfamażsm Sowiefy.
AVARSZAMrA. 18 X (EE.). Po przeprowa

dzeniu przedwstępnych dochodzeń b. pułKownik 
w. rosyjskich Włodz, Lesznebrodzki, który podał 
się za pracownika II Oddz. Szt. gen. wojsk pol
skich i obiecał dostarczyć poselstwu sowieckiemu 
w Warszawie niezmiernie cennych dokumentów- 
z tajemnic ■wojskowych, aby następnie poselstwo 
to w-ziąć na kawał, został na mocy decyzyi wła
dzy prokuratorskiej uwięziony i postawiony w 
ston oskarżenia.

—♦*»—..1

Swinfeoro zamieszka ot Gdańsku.
GDAŃSK, 18 X  (Ł. E .). Według inlbrmacyi 

białoruskiego biura prasowego seuat gdański 
udzielił Sawinkowowi pozwolenia na pobyt na 
tcryloryum m. miasta Gdańska.

 <»0*---

CENY TARGOWE NA RYNKU MOSKIEWS&IM-
MOSKWA, 18. 10. (Pat.). Wolne ceny rynku 

moskiewskiego są następujące: Funt chluba zwy
kłego 3.090 rb., białego 8—9.000, kaszy jęczmien
nej 6.000, manny 6.000, śledź za sztukę -6—8.000, 
funt mięsa wołowego 8.000, baraniny 10.000, ku 
bek -mleka 3.000. funt masła 30.000, oleju 20.000 
kartofli 500—600 rbj., kapusty 1.000 rb., cukru 
w kawałkach 35.000, cukru krystalicznego4 30.000. 
soli 3.000. mid siana 70.000, pud owsa 35.000 rb.

X  OCHRONA LOKATOROWI urzęduje w, 
poniedziałki, środy i soboty od 7_mej godziny, 
wiecz. w lokalu Rynek 3. Tl p.



Am. m
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I P a l k a  z  p a s K a r s t w e m .
Wiolrry hunfel rozzuchw al niezwykle prcdu-1 Matyldę Seldosser (ul. Rh char 

centów i n and turzy, którzy jakgdyby w manii - 20.J300 mkj. lub 50 (dni ar.
f. .28.' na

prześladowczej usiłuje przed nadchodzącą zimą 
.jur&bować ostatnią markę od znękanego mieszkń- 
wa miasta.
, Ale budzi się zmysł samoobrony dotychczas 
potulnych konsumentów, do Urzędu walki z li
chwą napływa coraz •więcej pkarg f

■Wczoraj Katarzyna Bar wieśniaczka z Ży- 
tłaczowa przywiozła do Lwowa fnrę kapusty i 
(żądała za kopę małyęli głowin 3.200 mfc. Po 
chwili jedenak podniosła cenę na 3.500 mk. 
.Oburzeni tym kupujący oddali paskarkę w ręce 
posterunkowego, a ostatecznie kapustę skonfi
skowano i nie minie ją  należyta kara za lichwę 
przy sprzedaży.

Dr. praw Herman Silberman z Krakowa 
przywióz do Lwowa dwie skrajnie i  dwa pu
dła towarów optycznych i zamieszkawszy w ho
telu „Austrya“ sprzedawał je  z nadmiernym zy
skiem. TJrząd walki z lichwą skonfiskował te 
towary, będą one rozprzedane po godziwej ce
ni e.

Teodor Kajdan, rolnik z Miklaszowa za 100 
jkg. ziemniaJfców żądał J3.000 mk’. ukarano go na
20.000 mk. lub 50 dni aresztu, przyczom skon
fiskowano mu 360 kg. ziemniaków. ;— Eugeniu
sza Tkacza, za»n. w Zamarstynowie przy ul. 0- 
grodnickiej J. 1Ś ukarano za spekulację ziemnia
kami na 20.000 mk,. lub '50 itru (nr.

Anna Scheiniger, Knźmierzowska lii 13, za 
10 dkg. szynki żądała 90 mk. Otrzymała ona 
grzywnę HL000 mk. lub 8 dni aresztu.

Paulina Bryczko, spiwedająca mięso na pi. 
Kra&owsfcim (ława 1 36), ukarana (grzywną
5.000 mk. lub S kłni ar

Za lichwę przy sprzedaży masła ukarano

P s d w y ź s z e n ie  ta r y fy  to w a ro w e j,
W związKii z okólnikiem ministra kolei że

laznych od dnia 1 listopada zostaje podwyższona 
taryfa kolejowa na całym obszarze państwa (w 
8 dyrekcjach).

Podwyżka określa się. w następujący sposób :
Norma dla 100 klg na przestrzeni 10 kilom, 

podwyższa się dla towarów I klasy (np. manu
faktura, gal a ni. i t. p.) z 10 marek na 4 0 ; dla 
przesyłek II kJ. (w ilościach drobnych, tj. mniej
szych niż wagonowe np. mięso solone, nabiał 
i Ł p.) z S marek na 30; dla towarów III kl. 
(nasiona, ziarno, wyroby fajans, i t. p. w ładun
kach mniejszych niż wagonowe) z 6 marek na 
1 8 ; dla towarów IV kl. (budulec, cement, cegła 
i t. p.) z 4 marek na 10 i wreszcie dla V kl. 
węgiel, ziemniaki i t. p. z 3 marek na 5 

— —

Rynctl: ro b o tn ic zy  w  Hiem czec!?.
Ożywienie w przemyśle niemieckim odbiło 

się dodatnio na rynku robotniczym, zmniej
szyła się ilość bezroboczych, o czem świadczą 
sprawozdanie związków zawodowych, giełdy 
pracy i kasy chorych.

Podług sprawozdania związków' „awodowyeh 
jednoczących 5,68 milj. robotników w dniu 1 
września procent bezroboczych wśród członków 
związku wynosił 2.2 Związki zawodowe liczyły 
w lutym 4,7 prc. bezrobotnych, w kwietniu — 
3, 9 prc.

Sprawozdania kas chorych konstatują coraz 
większą ilość robotników ubezpieczonych i po
lepszenie warunków bytu robotników.

Giełdy pracy stwierdzają również zmiejsze- 
uie bezrobocia. Ilość robotników, poszukujących 
pracy zmniejszyła się, mianowicie z 972 tys. w 
.naju do 938 tys. w sierpniu, jednakże ilość 
prywatnych zapotrzebowań na pracę robotni
ków zwiększyła się o 100 tys. za czas od maja 
do sierpni3..

Najwięcej ubyło bezroboczych, otrzymują
cych zapomogi państwowe; w d. ł  marca za
pomóg, otrzymało 427 tys. robotników i 495 
lys. członków ich rodzin; w dniu 1 września— 
232 tys. r jootników i 250 tys. członków ich. ro- 
cfcrin. (Ituaupnass,.

Janinę Jodljńską, właścicielkę księgarni pr/y 
iii. Kopernika, zn lichwę przy sprzedaży ksią
żek ukarano na 3000 mk."ID Id ni SirA'*

Apolonia Panasiuk (Zofii 10), za sprzedaż 
mleka po wygórowanych cenach ukarana na 10 
,tyś. mar. iub 21 dni aresztu.

Józefa hurtzrocka (Żółkiewska 20) i Ignace
go Kelcza (Chorążczyany 6) ukarano za paśkar- 
stwo po 10.000 mk. lub po 10 dań ar.

Za uiewystawianie cen towarów na ‘wysta
wie ulcara.no: Zygmunta Tinkelsteina vpl. 'Gołu- 
pfcówskich oj i .Antoniego Amora. ("„Zakopan?.' 
,uf. tAkademićfcaT po oO.OOO m i, .tub 30 dni are
sztu, Abrahama Brauma (Syfctuslfa 3"j n a‘20.000 
ink. 10 'dni ,ar. i Salomona Altscililera fStoue- 
czna 1 t j  na TO.OOO mk. lub 10 dni ar. \

Poprzednio ukarano: YYład. Musiałowicza 
(ul. Akademicku), i Markusa Fucbsa (Sakramen- 
tek 32) restauratorów, po 10.000 mk lub po 14 
dni ar. oraz Ignacego Tennenbauina (restauracja 
ul. Jsgielońska 1. 12) na 20.000 mk. Wymienieni 
wnieśli sprzeciw, jednakowoż Izba orzekająca w 
Warszawie kary wymierzone zatwierdziła.

Rząd zapowiada w najbliższym czasie ener
giczną walkę z pa.skarsl.wem za pośrednictwem 
Urzędu wafki z lichwą, którego kompelencya 
zostanie rozszerzoną. We wszystkich miastach 
wojewódzkich i powiatowych będą. kmnisye do 
Badania cen \ f Iliów, w której bodu, brać udział 
przedstawiciele konsumentów I producentów.

Należy wskazywać ukryte magazyny paskar
skie i podjąć walkę z paskarzanń i ich prote
ktorami. Wszelkie podbijania oen< należy «izgło
szą ć w Urzędzie walki z lichwń. orzy ul. Tuito- 
wskiego I. 11.

Drugie fcuratoryum szkolne ro Krakowie
WARSZAWA, 18 X  (Pat.). „Dziennik Ustaw“ 

ogłasza rozporządzenie ministerstwa W. R. i O. P. 
mocą którego wydziela się z obszaru okręgu 
lwowskiego szkolnego obszar obejmujący Woje
wództwo krakowskie i tworzy się w granicach 
tego Województwa okręg szkolny krakowski z 
siedzibą kuratora tego okręgu Krakowie.

— V 
Aresztowanie komunistów to Warszawie

WARSZAWA, 18 X. „Kuryer poranny” do
nosi: Podczas piątkowej demonstracyi polieya
państwowa odebrała 5 sztandarów i Iransparen- 
tów, z napisami w żargonie o treści i hafnach 
prowokacyjnych i aresztowała 52 komunistów 
8 osób na skutek decyzyi sędziego śledczego osa- 
dzouo w więzieniu, od 30 osób wzięto zobowią
zania, że stawią się do śledztwa, pozostałych zaś 
jako niepełnoletnich — zwolniono.

— —1
fóliRdzynarodOTOa pożyczka robotnicza 

dla Rosyi.
RYGA, 18 (Pat. 1. Prasa łotewska donosi, 

żc z Włoch przybył do Moskwy Orłów, który 
z polecenia przywódcy włoskiej partyi komuni- 
stycznej Bombattiego prowadzi pertraktacje w 
sprawie międzynarodowej pożyczki „ robotniczej 
na rzecz głodnych w Rosyi. Rząd sowiecki okre
ślił wysokość tej pożyczki na 100 milionów 
dolarów.

Bunt chłonoro na Ukrainie.
BUKARESZT, 17. 10. (Pat.). Havas. Jak dono

szą tutejsze dzienniki — chłopi na Ukroi i i  zbun
towali się przeciwko władzom sowieckim. Jeden 
pułk wojsk czerwonych przeszedł na stronę pow
stańców:

— —

UCHWAŁY KONGRESU SOCYALiSTYCZNEGO 
W MEDY0LANIE.

RZYM, 18. 10. (Pal.) Kongres socyalisty- 
czny w Medyotanie po przemówieniu deputowa
nego Turaftiego ucńwalił konieczność współ
pracy króle lary atu włoskiego z całym narodem, 
gdyż w chwili ‘obecnej interes prohMajyatu jest 
jednoznaczny z mteresbm narodu.

Ąćzne.
CENY TOWARÓW WŁÓKNISTYCH w ŁO- 

F)ZI SPADAJĄ. Z Łodzi donoszą,' że w związku 
i z spadkiem obcych walut i z równoczesnem 

podniesieniem »ię kursu marki polskiej, ceny 
ysobów włókienniczych spadły o 25 prc. 

Wśród spekulantów panuje popłoch, ponieważ 
zaznacza się dalsza tendencja zniżkowa.

CIEPŁY PAŹDZIERNIK, którym się obecnie 
cieszymy, przypisuje angielski przyrodnik sir 
Qliver Lodgej przyrostowi energii słonecznej. 
Wzmożone aziaiame słońca powodują wedle 
zdania tego uczonego, plamy słoneczne. Energia 
słońca będzie stale wzrastała ; możemy zatem 
oczekiwać jeszcze dłuższego okresu ciepła.

WYSTAW A. GŁODU W ROSYŁ Prasa bol
szewicka donosi o otwarciu w Rosyi wystawy 
głodu. Wystawiono miedzy iunemi próbki Chle
ba z kory, żołędzi, plew owsianych i t. d.

WSZECHFRANCUSK1 KONGRES POWSZE
CHNEGO NAUCZANIA odbył się w. Nancy. Pre
zesem honorowym wybrano prez. Milieranda.

PODATEK OD REKLAMY uchwaliła wpro
wadzić Rada miejska w Pradze. Wywołało to 
żywe protesty interesowanych oraz prasy.

NAJDŁUŻSZEM DZIEŁEM na świecie, jest 
bezwątpienia encyklopedya chińska, której obe
cnie świat posiada dwa egzemplarze, z tego jeden 
w British M”zeum. Encyklopedya ta obejmuje 
4020 tomów

OSTATNI UCZEŃ CHOPINA. Pewien dzien
nikarz paryski odszukał ostatniego ucznia na
szego nieśmiertelnego mistrza. Jest to 91*letni 
staruszek, nazwiskiem Pern. Uprawia dotychczas 
muzykę. Firma Plcycla ze względu na pamięć 
Chopina udzieliła mu bezpłatnie fortepianu, 
który stoi w jego izdebce.

WSZECHŚWIATOWY URODZAJ ZBOŻA W  
R. 1921. Międzynarodowy Instytut Rolniczy w 
Rzymie publikuje: Tegoroczny urodzaj pszenicy 
w Belgii, Bułgaryi, Hiszpanii, Finlandyi, Alzacyi, 
na Węgrzech, w Grecyi, we Włoszech, Holandyi, 
Indyach, Japonii, pn. Afryce i Stanach Zjedno
czonych wynosi 3.044 milionów pudów, co st&« 
nowi 98 procent urodzaju zeszłoroczuego. Urodzaj 
żyta w Belgii, Bułgaryi, Hiszpanii, Finlandyi, 
Alzacyi, na Węgrzech, w Grecyi, we Włoszech, 
llolandyi, Polsce, Kanadzie i Stanach Zjedno
czonych wynosi 487 milionów pudów, czyli 120 
procent zbioru zeszłorocznego.

Za rubrykę tę redakeya ale odpowiada.

Specyalisra choróD skórnych i wenerycznych

I r  W .  L iS lilT E R S T E IP
b. eltw. kliniki dermatolog w Berlinie, b. sekund. szpiŁ po wsi. 

pow róci! i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).

Zakład dentystyczno-techntczny

2 5 .
l , v ,  ó w ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  8 ,  I , p .

3 D B . t j h : i  i  S T A . M : i * I Ł I E !
wykonuje DRUKARNIA i W YRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lw ów , ul. SYKSTUSKA 4

J a k  w y g lą d a  „ p a s k a r s f w o 44?
Urząd walk' z lichwą opublikował w prasie 

ukaranie moje za rzekome nie wystawienie cen
nika w1 lokalu -przy {nl. Halickim l.-fj. Otóż doświad
czam, że w lokalu moim znajdował się cennik, 
zatwierdzony i wydany przez Magistrat m. Lw— 
wa na. posiedzeniu 20. w rzenia  1921., wszelako 
Urząd walki z lichwą staju ponad (Magistrat i 
Cennika tego uznać nic chce. Ukaranie nastąpiło 
bez mego poprzedniego .przesłuchania^ a twier
dzenie o rzekomem mojem poprzedniem dwu- 
krot.nem ukaraniu nie odpowiada prawdzie, b i
lem bowiem tylko raz karany grzywną za to, 
że na bufecie znajdowały się zakąski ze śledzi 
A ja j,

Józef Nowak 
teł. handlu śniadańfcorcege 

PI. fialichi 1. 3



6 „DZIENNIK LUDOWY” Nr. 246

Uf aH ^a r o d n i e
Przyszła fala upadku walut obcych.
Zdawałoby się, że to powracanie obcych 

pieniędzy do ich właściwej wartości w stosunku 
do naszej marki, wywrze dodatni wpływ i na 
lasze stosunl droży imane, że w miarę opada

nia wartości pieniądza oucego rozpocznie się. 
u nas zwrot ku opadaniu drożyzny.

Do takiego przypuszczenia mógł upoważ1- 
ndać charakterystyczny objaw z przed paru ty. 
godni, że mianowicie, gdy dolar dochodził do 
olbrzymiej sumy 8.000 mk. za 1 dolara, droży- 
aia w Polsce w tym samym stopniu jj dnia na 

dzień się podnosiła.
Wskutek tej właśnie konjunktury ceny w 

Polsce upodobniły się do bolszewickich. W ria- 
gu miesiąca masło n. p. z 1000 mk. podskoczyło 
na 2000 mk. za 1 kg,, jaja z 10 mk. na 30,./zie
mniaki z 15 pik. na 30 / iną|k!a| z 200 na 300 i (PF& 
i  t. d? I co znamienne, że do tej szalonej pode 
wyżki, fiawet nie odpowiadającej podnoszeniu 
si<s walut obcych, dochodziły artykuły krajowe, 
płody ziemi i gospodarstwa wiejskiego, a za
tem absolutnie nie zawisłe od konjunktury gieł
dowej.

Można sobie wyrobić pewien sąd o tupiec- 
■ twie, które ceny również podnosiło, ale ono 
na usprawiedliwienie przytaczało fakt, że to fa
bryki 'podrażają towar, zaś fabryki tłumaczyły 
się i zupełnie słusznie, że surowiec wskutek 
.spadku marki jest coraz droższy.

D r o ż y z n a  oapieru d ru k o w e g o .
WARSZAWA, 17. paźdz. 

W mm bandlu i przem- odbyła się d. 12. 
’b. m. konferencya w sprawie cen papieru dm- 
kowegjoi i zapewnienia go dla p r a ^  i 'dla potrzeb 
min. oświaty.

Cc do teraźniejszej ceny papieru rotacyjnego 
120 mk. za 1  kg. looó fabryka, skonstatowano, 
że jest ona za wysoka. W czerwcu r. 1  ̂ koszto
wał 1 kg. papieru rotacyjnego 64 mk. 50 fen,, 
w przeciągu trzech miesięcy podniosła się ce- 
,n& w trójnasób, zaś z września na październik 
z 107 mk. na 190 mk,

Wi stosunku do cen. przedwoiennych wzrosła 
(cena papieru rotacyjnego 1000 (tysiąckrotnie), 
podczas gdy ceny surowców drzewa, węgla, 
•obocizny i t  p. poszły od 400 do 600 proc. w 

jgórę, mniej więcej w tym też stosunku powinna 
być normowana cena .papieru. Papiernie krajo
we skorzystały ze zniesienia rządowej kontroli 
(te sierpniu r. Ł[. i niezwłocznie zaczęły podnosić 
jcenę papieru, a  równocześnie zaczęły oprani- 
(czać dostawę dla celów kulturalnych, jak to 
istwierdzif przedstawiciel ministerstwa oświaty.

Uczestnicy konferencji wobec 'tego wyzy
sku, uprawianego przez papiernie, zastanawiali 
isię nad sposobami, mającymi uprzystępnić na
bywanie papieru dla wydawnictw i szkolnłcfca. 
Poruszono między irmemi kwestyę spibwadznnia 
papieru Zagranicznego, którego cena obecnie 
przy zwyżce marki polskiej jest znacznie tańsza 
«d ceny krajowej (1 kg. papieru niemieckiego 
kosztuje około 120 mk. polskich).

--------

C ze s i p rze c iw  riietn sckośei 
ży d o w s k ie j gminy.,

PRAGA. ,17. paźdz. Odnośjiie do mających 
tsię odbyć dnia 30. *b. ni. \vyboró4* do praskiej 
izraelickiej gminy wyznaniowej, narodowo-do* 
ruokratjczna „Narodui Politika" pisze: ,,Żvd;>w- 
»ka gmina wyznaniowa jest dotychczas twici- 
dzą niemczyzny. Jest skandalem, źe dotychczas 
w synagodze kazania wygłasza się po niemiecki 
oraz w urzędach gminy urzęduje się. po niemiec
ku. Tyle można na razie powiedzieć, źe czeska 
opinia nie będzie znosiła tej hańby germaniza
c j i  w samem wnętrzu Pragi, w najczcigodniej
szej jej dżęiśdi, i że wyciągną z tego konsekwe i- 
cye, jeżeli dotychczasowy system będzie sil
niejszy, niż wszelKij; ol-istni co, składane przez 
odnośne czynniki. Obecnie chodzi o zczechizo- 
^wanic żydowskiej gminy".

i r i^ o iy z n a  te ż.
, Ale czem może się tu usprawiedliwić nasz
.żywiciel: chłop i obszarnik? Co na wiosnę, jesz
cze względnie tanio, za „lepszych Czasów" za
siali, to jesienią szczęśliwie i obficie zebrali 
j „Pan Bóg nagodził" pobożnie i wdzięcznie
mówi nasz włościanin, ale z wdzięcznośi i dla 
Pana Boga, ten sam. pobożny chłopek łupi z bli
źniego skórę, co się tylko wlezie, a tłumaczy się. 

w obec konsumenta, którego zgrozą przejmuje 
ten wyzysk, że nasza marka nic nie w arta.; " 

Teraz nareszcie spadają obce pieniądze, 
pnączy to, że za ten obcy pieniądz mniej już 
"marek nabyć można, czyli, że marka jest już 
więcej warta. r

Lecz oto na targach i w sklepach nic nie 
tanieje w tym samym stosunku i Lak nagle, jak 
nagle drożało, gdy dolar szedł w górę.

Dowodzi to niesłychanej anarchii 'i samo
woli w naszym, kraju, której nic nie uśmierza, 

/nikt nie tamuje. Min. Michalski szczerze oświad
czył, że nie ma wpływu na drożyzno- a porne- 
wa.ż dla warstw wyzyskujących kagańcem nie 
będzie ich własne sumienie, drożyzna, mimo po
prawy waluty nie zmniejszy się, dopóki nie za
hamuje jej ostry rygor, w formie sekwestru lub 
rekwizycji artykułów żywności.

Innej rady nie ma na nieuczciwość i chci
w ość rolników wielkich i małych.

— —■

9 w  N ie m c ze c h  są pacyfiści.
BERLIN. W Essen odbywa idę kongres pa* 

cyffstów niemieckich.
Omawiano sprawy dopuszczenia Niemiec do 

Ligi Narodów - i konferencji w Waszyngtonie.
Uchwalono rezolucję majora von Gerla

cha, która brzmi jak następuje:
„Kongres żąda^ aby rząd popierał wszyst

kie manifestacye publiczne pacyfistów, aby dać 
światu dowód, że dawny duch Niemiec zanikł i 
aby ułatwić dopuszczenie Niemiec do Ligi na
rodów".

Uchwalono też następującą rezolucję prof. 
Karola Vettera:

„10 Kongres pacyfistów niemieckich wyra
ża zadowolenie z ugody wissbadeńskiej, wy
raża też zadowolenie, iż w wyniku bezpośrednich 

'jokowań odbyło się pierwsze zbliżacie pomiędzy 
,Francją a Ntemcami. Kongres uważa, że Niem
cy winny uczynić wszystko, aby lojalnie wypeł
nić swe zobowiązani;:. Zbliżenie-francusko- Re* 
mieckic jest jednym z warunków najbardziej nie
odzownych dla przywrócenia porządku w Eu
ropie".

R osyjscy soc. reakcyoniści
a b p ? s z e w y .

PRAGA. (Russpress.) Paryski korespondent 
dziennika „Narodni L:sly“ donosi z Paryża do 
Pragi co następuje: /Niektórzy z leaderów ro
syjskiej partyi soc.-rew. wyjeżdżają do Pragi dla 
wzięcia udziału w poufnej konierencyi, jaka się 
■ Ubędzie w ciągu b, t. pod przewodnictwem 
Kiereńskiego. f

Na posiedzeniu tern mają zapaść ważne u- 
chwały, mogące dokonać ważnych zmian w po
lityce partyi soc.-rew. w stosunku do bolsze
wików.

Mimo przepaści, jaka dzieli Kiereńskiego i 
ego zwolenników7 w poglądach z bolszewikami, 

możbwem jest, rozpoczęcie bezpośrednich per
traktacji między przedstawicielami soc.-rew7. i 
bolszewików w7 sprawie utworzenia nowego u- 
sl roju w Rosy i.

Osoby stojące u źródła tej sprawy — pisze 
dalej korespondent „Narodnich Ostów* — twier
dzą, że zasadnicza zmiana w tym kierunku po
lityki rządu sowietów nie będzie niespodzianką, 
ponieważ soc.-rew. proponują bolszewikom utwo
rzenie rządu koalicyjnego, t ile zgodzą się oni 
na zwołanie Konslj luanty, ogłoszenie amnestyi 
politycznej i zagwarantowanie soc.-rew. bez
piecznego powrotu de Rosvi“.

S p ra w y  party jne

*  POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ PPS. 
odbędzie się w środę o godz. 7 wlecz, w lokalu 
Związku prac. gminnych przy ul. Ormiańskiej 2,
II. p. Sprawy baretzt ważne!

* POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S. 
odbędzie się w środę o godz. 7 wiecz. w lokalu 
przy ul. Ormiańskiej 1. 2, II. p.

kom unikaty

X  DODATKOWA APROWIZACYA ROBOTNI
KÓW ZA MIESIĄC SihRPiEN 1321 r. Wydawanie 
legitymacji uprawniających do poboru deputatów 
robotniczych na podstawie list zgłoszonych na mie
siąc sierpień 1921 r. odbędzie się w IX. Departa* 
mieńcie “Magistratu, Ratusz II. piętro, drzwi Nr. 91. 
w następującym porządku:

w (czwartek, (dnia 20 października 1921 p. przed 
siębiorstwa budowlane, ciesielskie, kantZ niarskje, 
kafla rskie, stolarskie, Macharskie, 'ślusarskie, ódi- 
lewarnie żelaza cegielnie;

w piątek, dnia 21 października 1921 r. przed
siębiorstwa: instalacye elektryczne, gazowe i wo
dociągowe, drukarnie, litografie, ‘fabryki tutek 
pudełek, fabryki chemiczne, kwasu węglowego i 
mydła, fabryki konserw, przedsiębiorstwa studnia rł 
skie i czyszczenie kanałów;

w sobotę, dnia 22 październiki 1921 r. reszta 
przedsiębiorstw prywatnych, oraz zakłady uży
teczności publicznej, 'zarządy miejskie i pracow
nicy zajęci przy robotach wykonywanych na zle
cenie organów państwowych i Komunalnych.

Firmy, które w przepisanym terminie wrjosły 
zgołszenia, winny przedłożyć w 'wyżej oznaczn- 
njm terminie wykaz robotników w dwóch egzem
plarzach, podpisanych przez mężów zaufania, pra. 
eująeych w dbnem przedsiębiorstwie. Wszelkie 
nadużycia będą ścigane i surowo karane.

Wykirp.no kart poboru na deputat w Związku1 
„Jedność", ul; Lindego 1. 6. odbywać się będzie 
w porządku, jak wyżej: w dniach 21, 22, 24 paź
dziernika 1921 r.

Realizowanie Karl  poborów rozpocznie się w 
odnośnych konsumach robotniczych we wtorek,, 
dńia 25 października b. r.

Ceiem uniknięcia natłoków w konsumach będr 
karty poboru zaopatrzone w daty i tyiko weaie 
tych dat należy deputat realizować.

Deputat, którego orna wynosi łącznie z opa
kowaniem 760 mk, składa się z:

0‘40 dkg. cukru tia-bigo,
S Wg. clrRba żytniego. r**

Celem dostarczenia świeżego chleba będzie 
ten wydlawany przez trzy tygodnie.

Racy a cukru uległa redukcji z powodu nie- 
naticjścia pełnego kontyngentu; ewentualne uzu
pełnienie nastąpi przy wydawamu następnego de* 
putatu.

Reklamacye z powodu zgubienia kart nie będą 
bezwarunkowo uwzględniane.

IX- Departament Magistratu.
X  .WIEC SPRAWOZDAWCZY Komitetu wy

konawczego, wybranego na ogólnym wiecu ma
nifestacyjnym pracowników państwowych czyn
nych i emerytów z dnia 23 lipca we Lwowie — 
odbędzie się w sobotę, dnia 22 b. :m. w sali Tow, 
Pedagogicznego, ul. Zimorowicza 17, o godzicie 
5 po południu. Wobec odrzucenia przez Kbmisyę 
administracyjną sejmu postulatu awansu czasowe
go koni.czny jest jak najliczniejszy udział wszyst
kich pracowników państwowych całej Małopol
ski. Jednocześnie prosi się na wiec i 'o  poparcie 
słusznych żądań w ckcydującej d,a pracowników 
państwowych chwili — Z wfei zębników Władz, 
p. p. Posłów i Cł*łą prasę polska.

X NOWY WYDZIAŁ STAŁEJ DELEGACYi 
PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH ó<3bę&i* swe 
pierwsze 'posiedzenie celem ukonstytuowania Mi 
w niedzielę, idłiia '23 b1. m. w gmachu głównym 
Politechniki o godzinie 10 prze u połud i im, na 
które zaprasza się Delegatów Stowarzyszeń. Zal- 
razem uprasza się Stowarzyszenia o jak najry
chlejsze podanie nczwhA Delegatów i Zastępców 
stosownie do pisma Wydziału Statej delegacyf 
z isierpoia ix r.



Nr- 24b „DZIENNIK LUDOWY"

f 6 » ' d  o r d f n a u y ą
Komisy a konslThirjna w dalszym ciągu 

Obradowała n.ad projekl.ejn" ordynacji wybor
czej. Pos. Buzek ruerował sprawą ogólno- 
państwowej listy, proponując. wprowadzenia 1ych 
,hst obok okręgowych, z tem ograniczeniem, że 
itylko te stronnictwa korzystać będą, mogły z za
sady list państwowych, które uzyskały najmniej 
2 mandaty w okręgach. Liczba, mandatów" z li- 

’5ty ©gólnopausl wonnej dla każdego slronuic.- 
.twa, nie może jednak przewyższać połowy licz
by mandatów uzyskanych w okręgach.
, Pos. Bagiński, zażądał podwyższenia mini- 
jfińalnej cyfry mandatów okręgowych z 2  do. 7 
i  zaproponował premiowanie większych stron
nictw w okręgach, przez udzielenie im jednego 
(dodatkowego mandatu z ewont. 'mandatów nie- 
przydsielonych po obliczeniu.

TJcłrwałaao zasadę prof. Buzka z tem, żc 
obydwie liczby określone będą przy debacie 
szczegółowej. g

Następnie omawiano sprawę organizacyi ko
misy! wyborczych: głównej, okręgowych i miej-, 
scowy cli".

■Tak wiadouio, rządowy projekt kierownic
two Jcomisyi powierza organom administracyj
nym, a więc .Min. Spraw Wewn. Referent Buzek 
w swych wnioskach uwzględnił przedstawiciel

stwo stronnictw w tych komisjach, ale no został 
przy kierownictwie organów rhlralriisiracyjif/ch, 
jakkolwiek ‘kbmjsya przychyla się riaogół do po
wierzenia kierownictwa w koinb-yach wybor
czych organom sadowym. Zaszcti przytem cie
kawy incydent.

Delegat rnin. spruwiwlliwoś, ..ngimiento- 
y a t 1' przeciwko powierzeniu tej i organom 
^ego minisleryum, które reprezentuje!

Oświadczył, zwracając się do swego kolegi 
z iinn. spraw wewn., że .ma do organów admi- 
nislracyjnycli całkowite zaufanie, i że sędzia 
kierujn.c wyborami, byłby skiępowany inslruk- 
cyami i i .  S. Wewn. Ternu osobliwemu repre
zentantowi m n. sprawiedliwa),ści odpowiedział 
.tow. Czapiński, że komisya ma widocznie wię
cej zaufania do gmin. sprawied., niż przedstaw • 
ciel tego minisleryum. Komisyi ćltodzi o więk
szą niezależność wobec? dyrektyw politycznych 
organów sądowych r  mniejszą uległość wobec 
dyrektyw politycznych organów adininislraeyj- 
nyeh. „Inslrukcye“ ze strony AL S. Wewn. mogą 
być uwzg1 wio inne, ale n ic lc g a jl !« uboczne wpły-, 
wy będą inni' j oddziaływały.

As. najbliższem posiedzeniu komisy a przej
dzie d > szczegółowego rozpatrywania artykułów 
p, organizacyi kom isji wyborczych.

Z g r o m a d z e n i e  c z i .  P P S .  w  B o r y s ł a w i u .
W niedzielę te b. m, odbyło się, w 'Borysła

wiu żarom adzenie członków PPS., na, ftfórein 
delegaci kładaJi sprawozdanie z obrad XVII! 
kongresu PPS.

Po wyczerpujących referatach tow. Markow
skiej, Markowskiego i Delimafy, którzy starali 
j t e  możliwie dokładni® przedstawić zebranym 
przebieg obrad i nastrój kongresu, zostały przy
jęte następujące rezolucje :

1. Zgromadzenie członków PPS. w Borysła
wiu, przyjmuje do wiadomości sprawozdani* de
legatów na, AVBT. kongres PPS i wyrażają zu
pełne zali fanie kierowniczym ciałom partyjnym, 
wowni, że wytyczne taktyki, uchwalone na po
wyższym Kongresie, znajdą w nich wypróbowa
nych wykon a w o ó w.

2. Zgromadzenie proloshije energicznie, prze
ciwko zamachom [reakcyi u:i. <S- godzinny dzień 
pracv i "oświadcza, że prpteteryat nie pozwoli, 
wydrzeć sobie tej zdobvczy i wszelkierui sila
mi bronić je j będzie.

Nic ątbeszfo się jednak na tem zebraniu 
bez zajścia bardzo charakterystycznego dla o- 
Jrecnego życia klasy robotniczej w Borysławiu, 
która obecnie .przeżywa ofonzywęwszystkich wro 
gich sit z prawa i z Iowa dążących do rozbicia 
Jjej solidarności, solidarności którą dotarł \vy_- 
i-uwara ja na dominujące stanowisko w żyoiu 
Zagłębia Naftowego i która zinu ;zala 'fsżysifcio 
czynniki do szanowania i liczenia się z orgnni- 
pacyarm  rokoteiczerni. Nic. dziwnego, że objaw 
tej solidarności był'Sola w oku dlA ba.Vdzo wie- 
]u wrogów i nic dziwnego że zc" 
wszech stron -są, , usiłowania, -by tę so
lidarność osłabić. Komu na tom i w ja 
kiem stopniu zależy jest wszystkim dobrze wia

domo i nikogo z tych, którzy zdają sobie sprawę 
? położenia prolotarygRi polski •'go w Chwili n- 

,1-ecnej. ta ni® dziwi, 'temitiiytn jest tylko obja
wem, zje złe podszepty i w szeregach tych, co 
chcieli uchodzić za. socjalistów, posłuch znaj
dują, czego dowód dała. p. Kotowska, która po 

V, uiotyezrrem przemówieniu petunii insynuacji 
na, P. P. S . i  je j poszczególnych działaczy, zgło
siła poetycznie swe wystąpienie z partyi. Za jej 
przykładem poszedł .i p. Sikorski, , zarzuca-*' 
jąc PPS., j.o chłop nie płaci podatków, a robotnik 
,jft pła&i, tak jakby PPS. 1e podatki ściągała.

Odprawę na i-dj pr;w-nió»viil'ai: <iaii tow. Cy
wiński, Markowski i Kobalt, a przytoczona po
wyżej rezolucja jest dowodem, że primmo zor
ganizowanej opozycn' posfnefin wśród’ zgroma
dzonych nie znaleźli.

Ze wszystkich slron ś'd. usiłowania, hy (jak 
zauważy! na zebraniu jeden z towarzyszy) na' 
fi ludzi byiio- TparŁyi polityczny cii. Powstało w 
Borysławiu Koło Związku Lndown Naródowegęi.

Byt sam p. A. Skarbek, miał reteral/ który nA- 
sił 'charakter (poufny. \Ta wystąpienie publiczne 
zdobić się nie irurgł- -Test. już od kilku miesięcy 
Związek PSL. (lewica'!. Może się jeszcze czego 
doczekamy. Mozo ten objaw mb. i dodatnie w e 
ny. Może przez ścieranie1 się zdaa, obudzi się 
dud) obywatelski w drzemiącej pod tym. wzglę
dem inteligencji borysiawski >j, która poza swo- 

' ją  praca, fachową i robieniem interesów, nicze-m 
się nie zajmują.

Klasa robotnicza-zc swej dragi sprowadzić 
się nie da i ' nic pozwwi złamać swej - soptiap- 
mBkci, ictira dotąd była je j wypróbowaną sita.

—- *•+:—; u
chMs-

c © d -  p r ę g i e r z  e p i n i i  p u b i t e r n e j i
Z< Stanisławowa donoszą, 
frzed. kilku dniami został zraniony przez 

pociąg podczas pełnienia służby strażnik kole
jowy Tuburszyna Józef. Kiedy zawiadomiono te
legraficznie urząd ruchu w Stanisławowi” z żą- 
daniem przysłania lekarza, by opatrzył cięż
ko rannego strażnika, urząd ruchu przygotował 
parowóz 1 wagon., celem przewiezienia rannego 
■do -szpitala i zawiadomiono dr. Opolskiego, sźe- 
Ca sanit arnego o.Tręgu ilyrekcyi Stanisławow
skiej, by tenże ddaf Stę do ciężko rannego hote
larza. Jakżeż wtelfcie hyłó zdziwienie, liiefly ‘Tir. 
Opolski odpowiedziaf’z ofiurzcnem, ze me tnv- 
6Zi wcate jechać i kazał rannego przywieźć do 
niego, to go opatrzy. Żadne perswazja nie pomo
gły, bo przefńhz dr. Opolski jest szefem, więc 
jaKo takicinu me przystoi' zajmować się innr- 
ajMii kolejarzem. Szukano więc umych lekarzy, 
ate nie zastano żadnego w dumui. I biedny, ran

ny kolejarz leżat kilka godzin bez żadnego opa
trunku na jesiennym chłodzie, jęcząc z holu 
t -  utraty krwi, dopiero urzędnik kolej. l ’is- 
kozub i kieruwnik parowozu Klik ulitowali si%« 
nad rannym 1 przywieźli go do Stanisławowa, 
gdzie rannego opatrzył dr. Perlak, konstatując 
jda.rn.anie nogi, ręki, dwóch żeber i wielki upływ, 
flkrwi.

1 Ciekawi jesteśmy, co na to powie Izba le
karska? A cóż na, to p.  prezes Marynowski i 
p. Cirauer? Czy po t.o pracownicy opłacają ka
sę chorych, by uirzyiuywać lekarza naczelne
go. a nie iiriieć w potrzebie pomocy? Po cóż wipc 
utrącono sumiennego lekarza dra Rosmarina, 
do którego pracownicy mają zaufanie? Aie od 
czego wszechpolskie ia ir jg i i wojskowo- war
szawska protekeya.

Pracownicy kolej’. 1

3  ruchu robotniczego■
§ USIEDZEN IE OKRĘGOWEJ KOM1SYI 

ZWIĄZKÓW: ZAVvOD. obędzie Ślę w niedzielę, 
dnia 23 października 1921 o godz. 7 wieczó*, 
przy ui. Ormiańskiej l  2, II. p. Uprasza się now o 
wyhranych dslegatów z prowincyi o przybycie 

Sckr. <Tkr. KomisyP Związków zaw-
§ POSIEDZENIE ZARZADU MIEJSCOWEJ 

KOMISYI ZAWODOWEJ i członków Komisyi 
cennikowej odbędzie się w czwartek, dnia 20 tm.
0 godz. 7 wieczór w lokalu Rynek 8. Sprawy 
ważne, obecność wszystkich członków konieczn*

§ STREJK METALOWCÓW WE LWOWIE 
Dnia 15 brą. wybuchł Strejk robotników meta
lurgicznych we Lwowie, spowodowany stanowi- 
sScfan przemysłowców w stosunku do żądań ro
botników przeprowadzenia umowy zbiorowej, ob<y 
wiązującej u szystfne przedsiębiorstwa.

Przemysłowcy — jak przed rokiem — tak i? 
obecnie wyszukują rozińaite drogi, by tylko dc 
Urnowy nie Jioprowadzić. Jednym z argumentów, 
który wysuwają przemysłowcy, to jest niauzna 
nie przez nich mandatu Związku robotniczego me
talowców tib j awiorania umów imieniem tychże 
robotników, dlatego, iż wedle tych panów wspo
mniany Związek nie reprezentuje wszystkich me
talowców. Jako zaprzeczenie podajemy sam frkt, 
że strejkiem zostało objętych 48 przedsiębiorstw, 
który jednak może rozprzestrzenić się na wszyst
kie -oak/ady, gdzie pracują metalowcy.

Etrejk trwa trzeci dzień; przemysłowcy udają, 
że nie Stoją o szybkie zaiewidowanio strejku. Zo
baczymy, czy ta sytuacya będzie i wtedy taką, 
kiedy przekonają, się. że robotnicy nie załamią 
si? 1' propazycye poszczególnych przemysłowców, 
którzy zapewniają Związek, że na wszystko się 
gpdzą, byle tylko robotnicy powrócili do pracy, 
nie wywołują pożądanego -skutku, a przeciwnie, 
powieszają z dnia na dzień szeregi walczących, 
a do tego dodamy, że na wypadek przeciągania się 
strejku robotnicy znajdą popar cie u innych'. Czy 
to nie przekona tych paaów o konieczności prze
prowadzenia umowy z robotnikami — zobaczymy.

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW 
FRYZY EREKO - tPERUKARSKICH WE LWOWIE 
zaprasza Kolegów ha bardzo ważne zgromadzenie, 
które się Odbędzie w czwartek 20 październiku 
1921 p. o godz. 7f30 w lokalu własnym przy ul. 
Sykstuskiri 19. Porządek dzienny: 1) Uchwalenie 
nowego ceni ika a stanowisko robotników. 2) Wnio
ski i interpelacje-. Sprawa bardzo piekąca, nie 
cierpiąca zwłoki. — Za ZwiązeU: Hjrsch, przew., 
Oczeret, sekretarz. 2

§ jDO WIADOMOŚCI INSPEKTORATU PRACY
1 INSPEKTORATU MASZYN,. Jest w Delatynie 
tartak firmy węgierskiego lfapita'isty Klciha, ktć' 
rego dyrektorem jest niejaki p. Hausingcr. Pan 
ten rządzi'hic, jakby go żadna władza rue dosięgła-, 
nis -robiąc sobie nic z ustaw obowiązujących w 
Polsce. *

Na moje zapytanie, dlaczego robotnicy pra
cują 12 igodżin dziennie, nan ten szorstko odpo
wiedział, że jemu Iha to zezwoliło starostwo w 
Nadwornie. Kiedy mu zwróciłem uwagę, że do 
Semprtcncyi starostwa Dis należy zezwmlanie na 
przedłużanie czasu pracy, bo zezwolenie dać może 
tylko ministerstwo pracy 7 opieki społecznej, pan 
ten -cidp-owi&ńzioE że jego to nic nie obchodzi, bo 
on płaci godzinowe, a "jeżch mu ministerstwo za
broni Służej pracować, to on za 4 godziny ob
ciągnie płacę T tak już nisko wymierzoną.

Maszyny obsługiwane są 'dla oszczędności 
przez 14-letnich chłopców, nie mających pojęcia
0 obsługiwaniu ma szyn. tak, że o kalectwo, ą na>- 
wet 1 śmierć robotnika me jest trudno.

Przed: dwoma tygodniamiu z powodu braku 
ukw,alifikowanych sił mało nie padło życie młodej 
robotnicy, którą pas od'maszyny złapał, gdyż nie 
ma żadnego zabezpieczenia, i zdarł z nici ©ałe 
odzienie, przyczem nic obeszło się bez lekkich 
kontuzyi. Nieszczęściu zapobiegł pracujący tam 
ślusarz Blejdówicz, którego Hausingcr już wydalił 
z pracy, rzekomo za założenie organizacyi.

Możeby Inspektorat pracy pouczył tego pana, 
że inne ustawy obowiązują na 'Węgrzech, a inne 
w Polsce.

Do Inspektoratu maszyn zwracam się z ape
lem ażeby oan inspektor zajrzał‘ w tamte strom
1 osobiście pouazył tego pana, że przy maszyute 
maią być zatrudnieni ludzie fachowi z egzami
nem, (a nie 14-letni chłopcy.

19. Sfoniowski, Okręg. sekr. Związków z»wod.
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o g ł o s z e n ia .
STRÓŻ no.ny dobrze polecony ze świadectwami zo

stanie natychmiast przyjęty. Zgłoszenia; rabryka 
kwasu węglowego ul. śvv. Marcina 61.

OUCFfALTER, korespondent polsko niemiecki z wy
kształceniem akaaemickiem obznajomiony z tnani- 

pulacyą drzewną poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracyi pod „Łnergiczny".

■ABRYKA bielizny „Samerb* Słowackiego 16, II. p. 
poszukuje zawodowej praczki i prasowaczki.

Z NAKOMITE masło i prawdziwie owczą bryndzę 
sprzedaje firma Franciszka lchniowskiego ul. Zi- 

morowicza 1. 30—1

O G L O S Z E E I S E .
Miejski Zakład aprowizacyjny podaje do

datkowo (io wiadomości, że z powodu wyższej 
ceny papieru i zwiększonych kosztów druku 
opłata za karty cukrowe Nr. 22 wynosi po
dobnie, jak za karty nr. 21 2 m«rki za sztukę.

Miejski Zakład aprowizacyjny.

T I L E
Miedź, mosiądz, bronz w 
szmelcu, stare żelazo, ma- 
szyny połamane i inne me

tale skupują

Z sfeSs#- d la  P r z e m p ln  E^sialoroegffl

SCBWARTZ i PIĄTEK
Lwów. ul. Łyczakowska 108. Telefon 477.

"SjjjjO N TERÓ W  MŁYŃSKICH samodzielnych na wyjazd 
” ■ poszukuje Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycz
nego Lwów, Fredry 9. Zgłoszenia między godz. 11 12.

B I I T R O  O O - T I L i O S S i a l i a - JfcC IE S n -?-»/•» c*r*

TORiEfSKH FIPliSYiifS PSERIiiOTlw
G  W E B E O I

R O H L  9 S A £ j Q S e £ J S T I i L  1 7 8 2

poleca swoje najprzedniejsze wyroby jaK© to;
JF atwizanki

Karolinki
r— '

Katarzynki
Kopernika 

M i o d o w j e  i k  t o r a f i s k f ,  H e r b a t n i k i  I t *  i .
@0 nalnysia w e  w szysllili:!i lep szych  h a n d lach  ar£yU«!ifii» a ^ i p c z p l i .  

REPREZEN TA CYA  f  j  T T  T  T  j  £  HANDLOWY PRZYWÓZ
NA M AŁOPOLSKĘ J L  J L  j WY^ÓZ TOWARÓW

Lwew, ul. Lindego 1 .8 .  —  Kraków, Andrzeja Potockiego 12.

T a b l i c e  nagrokewe
f .  G a l d r e e r

wykonuje
najtaniej

^ A P E L U S Z E  dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
***■ fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

F RANCUSKIEGO, niemieckiego, konwersacyi najszyb
ciej wyuczę; Wiadomość „Dziennik Ludowy1'.

m m m i weneryczne, skórne, zastarzałe —

SfSSŁaDiaCJSSE, W llcia* w  a ł o w ^  S.1.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsa/ju tylko przed 
pełuflfiiem. 72—26

O i * *  ń .  H H D E ILekarz chorób w ene
rycznych i skó in yr t

ordynuie od 12—1 i od 3 -  5 pop: 
L W  O  W ,  P L ,  H  A L 1 C  I v  I T-

D i * »  Z O F al  W E P P E R
powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i weneri 
od 3 —ó-tej — kosmetyka lekarska Jan o w sk a  26.

Sekund.
Szptala.

P o t u  n ó g 1
' rąk, pachwin, oraz niem iłej won), t tn P n ie s lę  
j pew nie przez użycie gnanego apecyałncgo

„ C S A i y K "
W Y L Ą C Z N  V  B fC  t .  A O

|Dom kandlowy S> FF.DERA,
LW Ó W . UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA. W e własnym l e t e r c .e  uważać ~"}
na firm ę i Nr. domu 7. F ilii t««.lr.7-_ < nie me.ay. |

U W J t t l .  500
za fason. Złoto po kursie dz. 

lub w zamian za stare.

J U B I L E R
H. MANDL

K o p e r n i k a  1 4
naprzeciw Kina Kopernik.

K T O  0H G Ł  7? ?
Kupić (pwary łokciowe 
dla własnej potrzeby lub 

na sprzedaż, 
po n a jtańszych  :enach  
niech przyjeżdżaja.c do 
ŁODZI uda.się do składu 

fabrycznego

. V I .  B i ^ a p i
ul. Piotrowska 56 .

'w podwórzu 3 wejście 
na lewo 

gdzie są do nabycia w re
sztkach i sztukach to
wary na: bieliznę, poszwy, 
wsypy, fartuchy, suknie, 
kostyumy i płaszcze ró
wnież sukna, szewioty, 
korty na rnęzkie ubrai ia, 
podszewka, płótna, bar
chany. flanel.-i, cajgi, chu
stki, pończochy, skarpetki 
i wiele innych ' towarów 
Cenników i próbek s i ' 

nie wysyła , ę

ffr IJŻ.

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
p o l e c a  s i e j

Szan. Towarzyszom oraz bibliotekom robotniczym.

■

O Bauer: ,.Bolszewizm a soc. demsfcracya'' 150 M. — 
A.Ćwikowskiego: „Pod fauną*powieść z r. 1918 o00 „ — 
CzapioslLiege i Niedziałkowskiego ,U źródeł boiszewizma" 50 „ — 
W  R ao rt : Wesołe impertynencyc - satyry i humoreski 200 „ —
E. Jędrkiewicz: „Świątki i centaury" . 200 „ —
„Pieśni robotnicze“ ....................................  100 w —
Dr. A. Próchnik:: „Btmskracya Kościuszkowska „ 200 „ —
Feliks Hollaender: „Jezus i judasz",powieść 200 „ — 
I. Conrad Korzeniowski: .Prow okator", po

wieść ilu stro w a n a ..............................   . 200 „ —
W. Raort: „Za C e s a r z a " .............................  300 „ —
A. Chmurny: „Ciernie Śląskie* . . . .  100 „ —■
I. Daszyński :„Z burzliwej doby", mowy sejm. 50 „ — 
Ignacego Daszyńskiego: „Precz Z reakeyą"

ostatnia mowa s e j m o w a .......................  40 „ —
Inż. E. Libański: „Quo oadis Polsfio", głos na

czasie ............................................................... 2 0 ,  —
K.Kautsky: „Socyalizacya a Rady Robotnicze" 30 „ — 
J, Grunwald: „Rady fabryczne i Związki za 

wodowe" ..................................................................30 „ —
F. Engels: „Zasady komunizmu".......................... 30 „ —
„Ustawa o ochronie lokatorów" z objaśnieniami 20 „ — 
Dr. II. Diamand: „Obrazki londyńsfiie" . . 60 „ —  
„Proletaryat wc6ee kwestyi ludnościowej" . 30 „ — 
Karol de Coster : „Dyl Sowizdrzał" (w druku).
K. de Coster: „Wesołe bractwo tłustych gąb" 230 „ — 
Przęcfąw Smolik (Czesław Wrocki) „Z oj

czyzny Dżyngis-Chana” 200 „ —
Jerzy Pogonowski „Stargany liaur", po

wieść osnuta na tle walk wileńskich i

W

I ;  i

górnośląskich 520
■w  T P R s in r a -O T O W A O T n c r :

Karol de Coster „Dyl Sowizdrzał", Powieść historyczna. 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki)„'Ślepy R arol", Bajki, 

satyry i szkice.
Dr. Adam Próchnik: „nistorja chłopów w Polsce*.

DO NABYCIA

w Ludowem SpóMzieiczem Tow. Wydawaiczem
Lwów, Sykstuska 21,

'  • ~v r * ' ^ ^ = > 6 a f c r . - T ^ _ S

t v ^ n w #
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ż a st oacat u redłaitL i redaktor odpowiedzialny,: JAN SZCZYREK. Drukarnia Artura Goldmana we Lwowie, ul. Sykstoska L la.


